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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, przez EKO-KONSULT był 
jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz 
strategicznym ocenom oddziaływania na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 
stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu stosowanych metodyk - w tym 
kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo aktualności. 

 
 

 
„Azbestowa praca u podstaw” 

mgr inż. Michał Aleksander Gryziński 

 

 Stosunkowo niedawno, bo zaledwie przed 30. laty, na świecie uświadomiono sobie wielką szkodliwość 
włókien azbestu dla zdrowia. Na negatywny wpływ azbestu na człowieka w Polsce zwrócono uwagę dopiero 
kilkanaście lat temu. W rezultacie pojawiło się szereg aktów prawnych, z których najważniejszym jest ustawa 
o zakazie stosowania materiałów zawierających azbest z 1997 roku, która zmierza do wyeliminowania 
azbestu z powszechnego użycia. Pomimo świadomości zagrożenia, jakie pociągają za sobą wyroby 
zawierające azbest, wcześniejsze akty prawne nie miały istotnego wpływu na postępowanie w ramach 
produkcji, eksploatacji i unieszkodliwiania tych wyrobów. Dopiero wspomniana ustawa diametralnie 
zmieniła sposób podejścia do wyrobów oraz odpadów zawierających azbest i spowodowała wstrzymanie 
produkcji szkodliwych kompozycji azbestowych. Później pojawiła się jeszcze następna ustawa o odpadach, 
która sklasyfikowała odpady zawierające azbest jako niebezpieczne i w związku z tym ściśle określiła sposób 
postępowania z nimi. 

 
 
 
 
Wnętrze pęcherzyka płucnego człowieka. Po lewej „wielki” pyłek kurzu, 
teoretycznie największy obiekt, jaki może pokonać wszystkie bariery 
ochronne człowieka i dotrzeć aż do płuc. „Żerujące” w płucach 
makrofagi próbują opleść włókno azbestu, które zdołało przeniknąć do 
płuc ze względu na swoją „igłową” budowę, ale obce ciało jest zbyt 
wielkie, aby makrofagi mogły je zniszczyć. W tym momencie ma 
miejsce początek procesów mutagennych, mogących ostatecznie 
prowadzić do chorób nowotworowych. (Fot. L.Nilsson) 
 
 
 

 Aktualnie na terytorium Polski znajduje się (na podstawie szacunków Ministerstwa Gospodarki) blisko 
16 milionów ton ciągle eksploatowanych wyrobów zawierających azbest. Stanowią one ogromne zagrożenie 
dla zdrowia ludzi, szczególnie ze względu na ich postępującą korozję. W celu rozwiązania tego problemu 
Ministerstwo Gospodarki opracowało „Program usuwania wyrobów zawierających azbest z terytorium 
Polski”. Formalnie program ten zatwierdzony w 2003 roku, zakłada „oczyszczanie naszego kraju z azbestu” 
do 2030 roku. Wszyscy zastanawiają się jednak jak przystąpić do tego planu. Harmonogram prac zawarty w 
programie jest jak najbardziej słuszny i prawidłowy. W rzeczywistości jednak, już na samym początku jego 
realizacji występuje brak koordynacji działań, co sprawia, że zarówno sam plan jak i stawiane cele wydają się 
być zbyt optymistyczne, a tym samym trudne do wykonania. 
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 W pierwszym kroku program Ministerstwa Gospodarki zakłada stworzenie przestrzennej bazy danych 
określających lokalizacje i ilość wyrobów zawierających azbest. Baza taka powinna być podstawą zarówno 
lokalnego jak i regionalnego planowania dalszych prac. Do chwili obecnej baza taka nie istnieje, ponieważ 
zalecenia Wojewódzkich Inspektorów Ochrony Środowiska, odnośnie przeprowadzenia przeglądu wyrobów 
zawierających azbest, nie spotkały się ze zrozumieniem lokalnych władz samorządowych i nie zostały 
wykonane. 

 Mając na uwadze duże ilości odpadów zawierających azbest powstających w ramach realizacji wyżej 
wymienionego programu, przewiduje się budowę jednego (lub więcej) specjalnych składowisk w każdym 
województwie. W oparciu o jedyne, dostępne w Polsce dane, uzyskane ze stosunkowo sumiennie wykonanej 
inwentaryzacji wyrobów zawierających azbest, przeprowadzonej w województwie podkarpackim oraz z 
pomocą szeregu innych wskaźników, dokonano wielokryterialnej analizy lokalizacji składowiska odpadów 
zawierających azbest w tym regionie. Na podstawie kryterium ekonomicznego tej analizy, opartego na 
kosztach transportu odpadów z miejsc ich powstania na planowane składowisko, oszacowano możliwe do 
osiągnięcia oszczędności w całkowitych kosztach realizacji programu. Należy podkreślić, że uwzględnienie 
wyłącznie kosztów transportu w procesie optymalizacji lokalizacji składowisk odpadów zawierających azbest 
na terenie kraju może przynieść oszczędności sięgające nawet pół miliarda złotych. 

 Czy dla poszczególnych województw kilkunasto, a czasem nawet kilkudziesięciomilionowe 
oszczędności są nieistotne? Być może fakt, że oszczędność ta rozłożona w kilkudziesięcioletnim horyzoncie 
czasowym odpowiada „tylko” milionowej oszczędności rocznie powoduje, że osoby aktualnie zaangażowane 
w struktury władzy regionalnej nie są zbytnio zainteresowane „groszową” tematyką azbestu. 

 Należy jednak mieć na uwadze, że na wiele spraw trzeba i należy patrzeć z perspektywy całego naszego 
życia, życia następnych pokoleń, a nie przez pryzmat czteroletniego okresu kadencji władz samorządowych. 
Wykorzystajmy możność decydowania dziś, aby w przyszłości móc zbierać plony w postaci wymiernych 
skutków dla naszego środowiska, wolnego od szkodliwych wyrobów zawierających azbest. Zróbmy krok 
naprzód i wbrew sceptycznej opinii publicznej wobec działań elit rządzących, podejmijmy decyzje, które 
zaowocują dopiero „jutro” i dopiero jutro przyniosą nam wszystkim satysfakcję. 

 
 
 
 Wszystkich zainteresowanych wspomnianą powyżej analizą kosztową 
oraz tematyką azbestu odsyłam do pracy mgr Michała A. Gryzińskiego pt.: 
„Analiza przestrzenna lokalizacji składowiska odpadów zawierających azbest na 
przykładzie województwa podkarpackiego”. Pod kątem merytorycznym pracę 
zaopiniował dyrektor generalny Głównego Inspektora Ochrony Środowiska dr 
inż. Marek Mroczkowski oraz ekspert ds. odpadów pracownik Wydziału 
Inżynierii Środowiska Politechniki Warszawskiej dr hab. inż. Krzysztof 
Skalmowski. Nad poprawnością zastosowanych analitycznych metod 
zarządzania środowiskiem oraz nad przeprowadzoną wielokryterialną analizą 
wyboru optymalnej lokalizacji składowiska czuwał kierownik Zakładu 
Zastosowań Matematycznych Instytutu Systemów Ochrony Środowiska na 
Wydziale Inżynierii Środowiska Politechniki Warszawskiej dr hab. inż. Andrzej 
Kraszewski. Praca została wyróżniona w dwóch konkursach poświęconych 
tematyce ochrony środowiska, z czego w organizowanym przez redakcję 
kwartalnika „Problemy Ocen Środowiskowych” zdobyła I miejsce. Dodatkowo 
bardzo pochlebną recenzję analiza otrzymała z Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska w Rzeszowie (WIOŚ). 
 
 
 
 

 Sugeruję by odpowiednie władze terytorialne i samorządowe zapoznały się z tą analizą, szczególnie ze 
względu na jej „nietypowe”, całościowe, podejście do problemu odpadów zawierających azbest 
uwzględniając obok aspektów ekologicznych, trudne do oceny kwestie społeczne. Jednakże podstawowym 
atutem tej analizy jest fakt określenia wymiernych skutków ekonomicznych, jakie można osiągnąć. Praca jest 
dostępna na Wydziale Inżynierii Środowiska PW, w GIOŚ-u oraz w WIOŚ-u w Rzeszowie. (MAG) 
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